
"Wędrówka po nocnym niebie" 

 Jam cały twój, 

 Na zawsze twój, 

 W każdym z tych miejsc, 

 Gdzie bicie naszych serc, 

 Zgrywało się w jedną melodię, 

 Walczyka rytmem cudownie,  

Gdy w miłosnym uniesieniu,  

Duszę ulegały zespoleniu,  

I opuszczały swe więzienia, 

 Lecąc w stronę sklepienia,  

Zwiedzając góry i doliny,  

Kotliny i głębokie strzeliny,  

Wiatrem w różne strony niesieni,  

W objęciu swoim dopełnieni,  

Podziwialiśmy piękno natury,  

A także dorobek wysokiej kultury,  

Oraz technologiczne różności,  

W całej swojej rozciągłości,  

Widzieliśmy obrazów natłoki,  

Jak glob długi i szeroki,  

Świat uwodził swą wspaniałością,  

Możliwości wszelakich różnorodnością, 

 W końcu oczy ku gwiazdom obróciłem, 

 Zdaje się że wtedy to  zrozumiałem,  

Że ja byt od zawsze niezależny,  

Tobie jam teraz na wieki należny, 

 I razem po niebie podróżowaliśmy,  

Coraz to nowe miejsca odkrywaliśmy,  

Aż podróż tą skończyliśmy nad ranem,  

By znowu być tylko panią i panem 
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